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Reformy" w Krakowie. — Nr. rach 


-S Ea 
Tora. 


Wojna. 
Sukcesy łodzi podwodnych. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 23 czerwca. 

Biuro Wolffa domost dnia, 21 bm.: Na Atlan- 
tyku ponownie zatopiono szereg nieprzyjaciel- 
skich okrętów handlowych z cennym ładun- 
kiem, między innymi angielski parowiec >I*ru- 
moliffe (4.072 ton) z materyałem wojennym dla 
Rosyi i angielski parowiec »Panthenia« (5.160 
tom) z owsem. 


Komunikat bułgarski. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) M 


Sofia, 28 czerwca. 

Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 
BZeC WCALE z — 
Front macedoński: Na półmoe od Bitoli 
ywaltowny ogień huraganowy niejprzyjacielskiej 
artyleryi, W łuku Czerny jeden z naszych od- 
działów ańakowych rmwdart się do nieprzyjaciel- 
skich rowów i wziął jeńców. Na wschód «d 
Ozenny. gwałtowny ogień artyleryi. W okolicy 
Miogieny odparto kilka mieprzyjacielskich od- 
działów wywiadowoczyłch. Na południe od. Bu- 
tkovo masze patrole pojmały 12 Anglików. Na 
lewym brzegu Strumy. żywe wałki między od- 
działaniu wywiadowezymi. Na całym froncie 
działadność lotników. Dwa nieprzyjacielskie a- 


paraty zestrzelono w walce powietrznej w oko-| 


tcy Bitolii. 
Front rumuński. Koło Tulczy ogień ar- 


Z Rosyi. 


Bezsiiność Dumy. 


s Sztokholm, 23 czerwca. 
>Moskowskija Wiedomosti«, donosząc, że Du- 
ma rosyjska wogóle nie odbywa publicznych 
posiedzeń plenarnych, lecz tylko zebrania po~ 
uine, z których nawet w prasie nie wolno po- 
dawać sprawozdań, podkreślają, jż taki stan 
wcale mie odpowiada: powadze ludowego par- 
lamentu. Albo Dumy wogóle niema, albo też 
powinna: oma. spełniać do ostateczności swe o- 
bowigzki względem narodu i własnego spole- 
azeństwia. Zdaje stę jednak, że Dumie zabrakło 

w obecnej chwili wszelkiej odwagi cywilnej. 


Mowa pokojowa Brusiłowa. 


1 Kopenhaga, 23 czerwca. 

-Dieńe ogłusza przemówienie, które gdnerał 
Brusiłow, komendant  południowo-zacho- 
dniego frontu wyglosił do dziennikarzy rosyj- 
skieh i zagranicznych. Brusiłow oświadczył, że 
naczelna komenda armii rosyjskiej i wielki 
sztab generalny nie myślą o rozstrzygającem 
awycięstwie, Jest to rzeczą niemożliwą. Narody 
są lak wyczenpane, że już nie mogą prawie 
wojny prowadzić, prócz tego zapasy: żytwmości 
tamunicvi będą wkrótce wyczempame. Nasi 
przymierzeńcy — mówił Brusiłow liczą je- 
szoze na zwycięstwo, ale Rosyanie już o niem 
mie marzą. pragnąc jedynie pokoju. 
[———— 


Konal angielski a syltacyi W Rosji. 


"Dziemink Kijowskie z 26 maja zamieszcza 
aastępującą depeszę Agencyi Petersburskiej 7 
Odessy: 

W »Odesikom Distkie« zamieszczono rozmowę 
l konsulem angielskim o bezpieczeństwie prze- 
bywamia w Rosyi. Konsul jest zdania, że cu- 


g3olesław Anc. 


Ł czasów szkolnych 
za Mikołaja li Aleksandra Il. 


(Dokończenie-) 

Mimo, że mojemu wujowi, jako badzo otyłe- 

u. ciężko byto chodzić, biegał ze mną za tomi 
zprawami dnie całe. Nie przypuszczając w tem 
żadnych trudności. nie tracąc czasu, umundu- 
rowal mnie odpowiednio, nie zapominając 0 Ka- 
pełuszu stescwanym i szpadzie, jakie byly po- 
wzebne do gałowego munduru. 

Faszportu nie moglem otrzymać bez złożenia 
pozwoleniu. kuratora, julkoteż dowodu uwwlnie- 
ma od wojska. albo kamcyi 450 rs.; a w kura 
torvi nietyłko odmówiono mi wydania żądane- 
ro pozwolenia, lecz zagrożono skonfiskowa- 
aiem mojego gimnazyalnego patentu!! 

Byliśmy z poczetwym wujem w rozpaczy, a 
kiedząc, iż Pos mój jest w rękach Plewe'go, 
szelnika kancelaryi Muchanowa, do niego 
udać musiałem. 

Uw Plewe, służalee moskiewski, niby Po- 
lak. pochadził z Inflant, i jako stypendysta Kró- 
lestwa Polskiego ukończył był uniwersytet w 
Moskwie, a slużył bezwzględnie Muchanowowi i 
moskiewskim celom. O ile się nie mylę, ów osła- 
mony Plewe, z lat ostatnich żandarm, proku- 
rator w Petersburgu, jest rodzonym synem tam- 
tego, a był jednocześnie ze mną chwiłowo w uni- 
wersytecie t). 


uprasza się nadsyłać wprost do Ańsalnistracyi „Nowe] 
. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484. 
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tyleryi. Koło Isaceca ogień karabinowy, oraz 
skąpy ogień artyleryi. 


Dtipowtedź Rosyl w sprawie pokoju. 


Berlin, 23 czerwca. 
»Berliner Lokal-Amzeiger< domosi z Rotter- 


u: 

»Daiły Telegnaph< ogłasza ze Sztokholmu: 
Wedle wiadomości z dobrego źródła, francu- 
ski minister amunicyi Thomas wiezie z sobą 
do Paryża rosyjskie propozycye co do rewizyi 
warunków pokoju. 


Misya UMerykuńska w Rosyl. 


Genewa, 23 czenwca. 

»Petit Parisien< donosi z Petersburga: 
Misya «amerykańska, która tu przybyła pəd 
(przew: twem senatora Roota, zostanie 


Misyą złoży doniosłe oświadczenie i będzie 
przemawiać stanowczo. Ma oma jak najdalej 
sięgające pełnomocnictwa. 


Misya rosyjsku w Ameryce, 


Rotterdam, 23 czerwca. 

»Nieuwe Rolterdamsche Oourant«< domosi z 
Nowego Jorku: 
Przewodniczący rosyjskiej misyi, która obeac- 
mie znajduje się w` Ameryce, oświądczył uro- 
dzyścia, że naród rosyjski jest całą duszą prze- 
konany, iż tylko przez zwycięstwo może zape- 
wnić sobie į światu pokój, tudzież zabezpieczyć 
owoce rewolucył. 


a> 


dzoziemeom, którzy w Rosyi mie mają żadnych 
interesów, należy wracać do ojczyzny. Nie 
wiadomo, «o może uastąpić jutro, czy nie za- 
braknie żywności. W ciągu ostatnich dmi z Ode- 
sy wyjechało dziesięć rodzin. Statki, odchodza» 
cez portów północnych do Anglii, już są 'za jęte 
przez wyjeżdżających. Każdy, statek jest. ubli- 
uzony ma 1.000 osób. Konsul (przypuszcza, że 
rychłe wszystko powróci d porządku. Swoją ro- 
dzinę konsul jej wysłał. i 


ÁL 


Minister crony.knajowaj a Corta, 


»Oestenm. Morgenztg.« donosi z Wiednia: 

Nu imtejipelacyę posła Miihlwertha w 
komisyi dla: nietykalności poselskiej odpowie- 
dział minister obrony krajowej o zachowaniu 
się Czachów w sposób następujący: 

, Pulki czeskie przeszły na stronę mieprzyja- 
cicla. (Następuje biała plama). Z pośród Cze- 
chów, którzy znajdowali się za granicą, a któ- 
rzy mogli powrócić do Austryi, zgłosiło się tyl- 
ko tmzech. Czescy ofieerowie rezerwowi i sze- 
regowcy zawiedłi i często przechodzili na pra- 
wosławie. Zwłaszcza w strażach połowych i 
podozas walk straży przednich umządzałi wiel- 
kie szkody. 

Wywody ministra obrony krajowej wywoła- 
ły w komisyi wielkie poruszenie, 


EEEE NE TTE EET OEE E 
Wieści z Kołomyi. 
»Dziemik Kijowskie z 30 maja zamieszcza 
z Kołomyi nastąpującą korespondencyę: 
Obumarłe w naszem mieście życie publiczne 
ożyło skutkiem zamądzonych przoz władze 
wyborów do rady miejskiej. Z 36 członków da- 
wnejszej rady miejskiej pozostało na miejscu 
11-tn, w tem (dwóch obłożnie choryich. 
Pozostał równiaż asesor główny, p. J. Pat- 
kowski. który mełnił jakiś czas urząd bur- 
mistrza, Władze rosyjskie nie uznały pozosta- 
łej-rady i miamowały mowy zarząd miasta. — 


Udałem się do pana naczelnika, prosząc go 
pokornie o łaskawe przyspieszenie wydania po- 
inzebnogo pozwolenia, gdyż się spóźnię na cgza- 
mina wstępne. — Plewe zaś mię zapytał: 

— A jak pan ukończyłeś gimnauzyum? 

— Oelująco, jak pan naczelnik widłti 
tentu — odpowiedziałem. 

— Nie o to pytam — odrzekł — ale o to, na 
zasadzie jakiego prawa to się stało, kiedy nie 
należysz pan do żadnej z kategoryj, którym 
wstęp do gimmnazyum jest dozwolony? 

Widziałem się zgubiomym, znając całą praw- 
dę, lecz zdobyłem się na odpowiedź, iż mój oj- 
ciec jakieś w tym celu specyalne pozwolenie z 
kuratoryż otrzymał. Gdym zaś tego okazać nie 
mógł, zaprowadził mię Plewe do archiwum, 
dając mi stosy aktów gimnazyum piotrkowskie- 
go, odezwał się w te słowa: 

— Jeżeli pozwolenie było, to go tu pan znaj- 
dziesz, a jeżeli go me ma, to znaczy, że pan 


z pa- 


Da- | bezprawnie ukończyłeś gimnazyum, a więc par 
SIĘ |tent twój, jako bezprawny, tutaj zatrzymamy. 


Z mzpaczą w sercu zasiadłem do tych aktów; 
wiedziałem naprzód, że znajdę same odmowy 
pozwolenia. Znanem mi było, że tylko zacnemu 
Polakowi, dyrektorowi Bentlowi, niegdyś nau- 
dzycielowi ojca mega, zawidzięczałem skiończe- 
nie 6-tej i 7-mej klasy, gdyż po dwa razy na rę- 
ce dyrektora ojciec mój przedkładał dokumen- 


wał takowe przez rok cały, aby je dopiero ku |tewskim: »No, nie płacz mały, pojedziesz do uni-| Warszawie, Trzech z nas miało studyować nau-|60-ma laty! 
końcowi roku przedstawić kuratoryi, Ta zaś| wersytetu, pojedziesz. — Jutro przyjdź do kam-iki fizyczno-matematyczne (filozofia), 


WYDANIE POPO 


p ma z maa A | O o wa | o å |a| z z o a YZ e OD a ZE A EZ O O O ZOT WZ ZOZ ZZ ZZ ZZOZ Z ZZOZ OZ A 


Św: | 


-aAa 


ib 


ar 


uz" 


Działalność tego zamządu nie okazała się owoc- 
ną. Brak drzewa, opałowego, węgla, nafty i mie- 
zbędnych artykułów spożywczych był wymow- 
nym tego dowodem. Obeonie wyłonił się pro- 
blem. wyborów nowej rady miejskiej. 

Po kilku poufnych zebraniach w magistra- 
cie, Narodnym domu i sali stow. rekadz. »Gwia. 
zdać odbył się w niedzielę, dnia 20 maja br. w 
sali ratuszowej wiece wybonców. który miał się 
naradzić mad sprawą wyboru, ewentualnie v- 


Wiec od samego pokżatku byt burzliwy: roz- 
począł się exodusem żydów, a zasończyła yo 
secesya Ukraińców, którzy na oselnem zgroma- 
dzou oświadczył się za wyborami narodowo- 
ściowymi, proponując wybór 24 radnych — po 
ośmiu z każdej narodowości. Ukraińcy liczą na 
to, że w razie zatiwierdzen ia ich pretensvi przez 
miarodajne czynniki, Ukraińcy uzyskiją prze- 
wagę zupełną. gdyż w tych warunkach żydzi 
pójdą z Ukraińcami przeciw Polakom, 


Prasa niemiecka 
o uchwałach krakowskich. 


Prasa Rzezzy niemieckiej dotąd jeszćze bar- 
dzo żywo zajmuje się znanemi uchwałąmi kra- 
kowskiemi, z powodu których nie szczędzi Po- 
Jakom zarzutów i nauk. I tak niedawno „Köl- 
nische Zeitung“ przyniosła znamienny artykuł 
p. t. „Nieco więcej dojrzałości” („Bi was mehr 
Reife“), w którym wywodzi: H 

„żądania uchwalone na zjeździe krakowskim 
przez stronnictwa galicyjskie, domagające się 
Polski od morza do morza, wzbudzają nyśl, że 
w Polsce rozmaitym czynnikom potrzeba ko- 
niecznie pewnej podpory pamięci, a wzgiędność, 
z jaką obchodzono się z pewnemi „uprawnione- 
mi życzeniami fałszywie zrozimianą została. 
Koło polskie od samego początku nie zapałało 
się zbytnio do aktu z 5 listopada 1916 roku, ale 
pozwolenie nia opanowanie się w taki sposób 
przez ulicę, jak się to stało w Krakqwie — sta- 
wia w cieniu nawet wszystko to. czego doma- 
ga się poczya polska od „gorącej krwi ha':kiej*. 
Przecież znajdujemy się ciągle jeszcze pośród 
wojny. a nie latwem było dziełem w takich wa- 
runkach już samo powzięcie myśli odbrutowania. 
jako samodzielnego królestwa, tak dlugo uci- 
skanego. demorailzowanego i dewastowanego 
„Przywiślańskiego kraju" rosyjskiego.' A prze- 
cież nie tak dawno temu minął 5 listopada 1916 
roku, by w Polsce można bylo zapomnieć, że 
przyszie Królestwu Polskie jedynie 1 wyłącznie 
zawdzięcza swe istnienie i całą swą przyszłość 
dobrej woli obu mocarstw, które je obsadziły, 
po przelaniu krwi przez wojska niemieckie i au- 
stro-węgierskie za uwolnienie Polaków z pod 
jarzma rosyjskiego. Jeżeli więc od tych mo- 
carstw ni stąd ni zowąd żąda się części ich 
państw. pod tym pozorem, że były kiedyś pol- 
skie, uważać to należy za dzieciństwo i bezczel- 
ność. 
„Pobicie Rosyam pod Tannenbergicm i nad 
jeziorami mazurskiemi i walki, które się wywią- 
zały z powodu przełamania rosyjskiego frontu 
pod Gorlicami, przeprowadzone zostały przede- 
wszystkiem w interesie Niemiee i Austno-Wę- 
gier; okoliczność zaś, że przyczymiły się równo- 
cześnie do zapoczątkowania uwolnienia Polski, 
nie może być dla nas powodem oddania! całego 
obszaru za Wisłą uwolnionego od Rosyan Pol- 
sce i to Polsce, która wedle uchwał krakow- 
skich mie umie nam okazać wdzięczności, ale 
z samowładczym gestem dziwi się, że więcej 
jeszcze nie dostaje. Jest to arogancya i zmusza 
do przypomnienia, że kości o ostatecz- 
ne losy Polski jeszcze nie rzuco- 
m e, a czyny i słowa, jakie padły w Krakowie, 
nie mogą dodać odwagi obu rządom okupacyj- 
nym, by szły dalej po drodze, wytkniętej przez 
akt z dnia 5 listopada.“ 
Wyliczywszy dalszo „dobrodziejstwa“, wy- 
świadczorńe Folakom w okupacyi. pisze w%mie- 
niony dziennik: 
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świiaidczyć się za pozostawieniem starej rady 
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„Rozwój Polski, wedle myśli, kierującej ak- 
tem z 5 listopada, miał iść wspólnemi drogami 
z Niemcami i Austro-Węgrami. Brawury kra- 
kowskie wskazują, że jest skłonność do rozwo- 
ju w kierunku raczej przeciwnym obu mocar- 
stwom. Być może, że po pierwszem upojeniu 
przyjdą Polacy jednak do przekonania, że Znaj- 
dują się na drodze najzupełniej przeciwnej ak- 
towi z 5 listopln 1916 roku, a wszystko roz- 
poczęte może się w niwecz obrócić, jeżeli warun: 
ki, pod jakiemi mocarstwa okupacyjne zdecydo- 
wały się na ogłoszenie nowego królestwa, zmi- 
szczone zostamą z polskiej strony. Niechaj Po- 
lacy baczą, by powstające ich państwo nie po- 
niosło szkody przez to, że szereg dzikich połity- 
ków nie poznaje i nie chce poznać warunków, 
pod jakiemi dawne sny o wolmości i niepodie- 
głości spełnione być mogą. 

„Nie polskie siły snom tym nadały ciało, ale 
zwycięskie mocarstwa w wojnie wszechświato- 
wej, Niemcy i Austro-Węgry. Obowiązkiem na- 
szym wobec poległych i wobec przyszłości na- 
szej ojczyzny starać się o to. by Polska nie sta- 
ła się znowu terenem rosyjskich «ataków prze- 
ciwkeenam, a dalej, by w nowej Polsce nie po- 
wstało państwo, któreby na skrzydle niebez- 
pieczniej, niż Rosya zagrażało. Jeżeli gra rozpo- 
częta w Krakowie. dalej ciągnąć się będzie, to 
tak w Niemczech, jak w Austro-Węgrzech weź- 
mie się pod rozwagę, czy głowom, którym wol- 
ność zamąciła trzeźwy rozsądek do tego stop- 
nia. mozna dalsze rozbudowanie powierzyć,. co 
przed 5 listopada 1916 roku uważano za mro- 
liwe.” 

Obecnie w podobnym tonie przemawia »>Miin- 
cher- Augsburger Allgemeine Abendzeitunge w 
urtykula p. t. »Polityka polska«. Oto co pisze 
dziennik bawarski: 

»W dniu 1 maja tymczasowa Rada Stanu w 
Warszawie, pod pareiem społeczeństwa polskie- 
30 i party] polilycznych, wystąpiła Ido obu rzą- 
dów mocarstw okupacyjnych z żądamiem, aby 
powołane regenta i niezwłocznie utworzono 
rząd tymczasowy, złożomy z ministrów polskich, 
z władzą wykonawczą w kraju. Na Zielone 
Świątki zażądało austrynckie Koło polskie na 
awiojem posiedzeniu »niezawisiej Polski z do- 
slępem do morza<. A przy otwarciu austryackiej 
Rady państwa zażądała polska partya ludowa. 
by »były zjednoczone wszystkie zamieszkane 
wrzez Polaków otszary «. 

»Zmajdą się ludzie, którzy mniemają, że przy- 
pomina to pewne wszechniemieckie cele poko- 
ijowe, których jednak znaczna część narodu nic- 
mieckiego nie podziela, — ale przecież trzeba 
sabie powiedzieć, że te naiwmości. polskie je- 
dnak stoją na zupełnie innym gruncie. Czy mo- 
że są Połacv narodem zwycięskim, dzierżącym 
w swych rekach te kraje. których się pożąda? 
Pzzeciwnie. Polacy zachowywali się podczas 
wojny przeważnie biernie: jedynie w małym za- 
kresie, w swoich Legionach, walczyli oni w 
spieregacl austryackich, walczyli niewątpliwie 
z męstwem „którego nikt nie chce zmniejszać, 
ale męstwo to byłoby w znacznym stopniu nic- 
dosmateczne. gdyby > miało samoistnie uwolnić 
choćby małą cząstkę tego kraju, który obecnie 
Polacy mają odbudować we własnej państwo- 
włości. A więc, jak się zdaje Polakom: komu 
chcą oni swojemi pretensyvami zaimponować? 
Ogwobodziciele nie oczekiwali wdzięczności, 
wdzięczności, przynajmniej byłoby to z ich stro- 
ny niedorzeczne: czego jednak można było i 
można oczekiwać, choćby «ed części narodu pol- 
skiego — to przynajmniej realno- politycznego 


amm O YZ ZZ OZ, 


nie narazić na śmieszność. 


jest to żądanie całego naradu — 
żadnej stromy nie ukazywano w perspektywie; 
żądają mozszorzenia, o którem w akcie z dnia 5 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenią {inseraty) przyjmają: we 1 wes 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika L 
W larosławiu J. Soszynska: — W Y c 
schmłed (sprzedaż oddzienych numerów), I, Wolzcile 6. — M. Dukes Naehf,, Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipska. Kazylel i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hambargn, Monachizmi Norymuęrdze). — I. Sehaiek (Wo!lzeile) — 


Do numeru ponoładniowsgo przyjmuje się tylko „Nadesłane * 
publiczne po 2 kor. od wiersza 
W nunerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza siej 
także inne inseraty. 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 1090 egz. dla zamiejscowych. a | kor. od 100 cyz. dia miejscowych prenumeratorów. , 


listopada wcale nie było mowy. W dodatku zwy: | Czerwca 1883 


Rok KRKVE 


mielscową ? 
J. Hopcasw 


9; I 
alika w Sukiennicach. 
vie biura dziennikówź 
— S Sukołowski, ulica Urzeciygo Maja l. 5 
M. Reckach. W Wiedniu: Herman Golde 


1 
i. 


araewie 


Publicité A, Lorette, direcicar, Rus Rougemont 14, 
po 9b bal. od wiersza. — Głosy 


ZER EE o: a = ENEI! 
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kła rozwaga powinna była im podszepnąć, żę 
się te obydwa żądania w politycznej rzeczywi» 
stości wyłączają, gdyż im więcej samoizielność, 
którą im przeznaczono, miałaby się przeistoczyć, 
w niezawisłość, tom mniej byłoby, oczywiścią 
widoków na to, iżby mogła być im odda 
choćby tylko część Litwy. ku której obecni 

również się zwracajążyczenia Połałkków. Dla 
czytelników niemicekich, obeznanych z elemen; 
tarnemi, zasądniczemi sprawami zabezpieczenią 
militarnego, nie wymaga to dalszych wyjaśnień, 

»Aie Polacy krakowscy posunęli jeszcze dak 
lej. Siegmęli oni nietylko w swoich żądaniach 
daleko poza akt 5 listopada, lecz podkopali 
również swojem zachowaniem się grunt, który: 
przygotowała proklamacya obu cesarzów. Nie. 
baetzni, poddają oni dyskusyi nawet tę myśl, żą 
ten akt ostatecznie mógl wcale mie być wyko: 
rany, ba! gnożą nawet, że wymówią to ponozu- 
mienie, które było podurunkiem! Rada Stanu 
określa w swej, zaznaczonej ma wstępie, uchwa- 
le swoja żądania, jak »nieodzowne. jeżeli w 
opinii publicznej kraju utrzymana ma być linia 
polityczna. nakreślona. w alkeie z dnia 5 listopa: 
dac. I dodate jeszcze ra w motywach: əchwiej? 
mą się stala mawet myśl co do oparcia miezarwi” 
słości państwa polskiego ma mołnym związku a 
mocanstwami centralmomi<. Zapewne, nie jesi 
to, bynajmniej, polityką sentymentalną, ale je 
szcze mniej jest to, mw jakimkolwickbądź zakre 
sie. (polityką readną. 

Załtożemiem polityki z dmia 5-g6 listopada, by: 
ło, aby nietylko Polska, ale również państwo 
niemieckie osiągnęło korzyść z przychylnej dłą 
Polaków polityki. Na tem polegał dla mas seng 
owej polityki. Jazżeli obecnie rGalicyanie< w 
przeciwinym kierunku ten sens wypaczają, jeż 
żeli, według własnych swoich stów, chcą 
stworzyć samodzielne państwo kosztem jegą 
twórców, to taka budowa nie może posunąć się 
daleko. 

«Jak się to już często zdarzało w thistoryj 
Polski. zapomina się znów. na jak miepewnych 
podistawach stoją zamki powietrzne asgitatorów 
i ideologów. Czego Polacy cuogą się spodzie: 
wać od Rospi. mogły im w tych dniach wska- 
zać słowa, wyuzeczone przez nosyłskiego mini- 
stra alprowizaeni do posłów fińskich. Gdy mą 
przypomniano © danej Polakom obietnicy, od- 
powiedział on. że idzie tu jedynie o czysto teo- 
retyczną deklaracyę i o autonomię z daleka siç- 
cającemi swobodami. Przyrzeczenia niemieć- 
kie nie bvły »ezysto teoretyczme«. ale były ons 
uzależnione od warunków. ich zaś spełnienie w 
praktyce także iąCzyć się będzie z zachowa: 
niem nawnych warunków, z których pierwszym 
jest ten. abyśmy przez to mie byli poszkodowani 
w naszych "własnych interesach narodowyche, 


Kronika wiedeńska. 
Wiedeń, 22 czerwca. 
(Upałv i posucha. — Samum i 40 stopni gorąca. —, 
Z kroniki meteorologicznej — Ogonki. — Owoce 
dla Wiednia. — Ogólny obraz aprowizacyi. — No- 
we wydatki). 

(x) Nie tak dawno żaliliśmy się na zimno, obec 
nie utyskujemy na upały. które, zwłaszcza na bru- 
ku miejskim, są nieznośne. Czekaliśmy długo ną 
słońce i ciepło, a teraz mamy go za wiele. Do ta- 
kich przedmiotów rozmowy. jak ogonki, drożyzna, 
handel łańcuchowy, przybył nowy temat: upały, 
Dały się one szczególniej we znaki onegdaj, gdy 
nie tylko słońce, sypało nam żar na głowę, ale w 


znozumien*a ustosunkowania sił i obawy. aby się| dodatku silny, a bardzo gorący wiatr parzył na 


twarze. Był to prawdziwy samum pustynny, który 


»(zy Polacy zdają sobie sprawę z tego, cojham oczy zasypywał kurzawą, wpędzając pył dq 
czynią? Domagają się oni z naciskiem nietylko |nosa i ust. Przechodnie dla wytchnienia odwracaj] 
przyspieszonego wykonania, obietnic, które wo- się tyłem do wiatru, a potem rozpaczliwie podej 
bec nich poczyniomo, ole żądają ponadto tak da-|mowali z nim nową walkę. pędząc naprzód ze 
leko sięgającej niezawisłości — zaznaczając, że | Zmrużonemi oczami. W cieniu termometr wskazy: 

jakiej im z|wał 32.2 stopnia ponad zero. a pod bezpośredniem 


działaniem promieni słonecznych 40.2 stopnia. 
Zapiski meteorologiezno stwierdzają, że dnia 80 
roku było 37.8 stopnia gorąca, dnis 


wa przybyła wtedy, kiedy miałem w ręku „AEG uwolnienia od wojska od zarządu rekru-|wiem, lecz jeden z nich Erazm Zarański dw 


turę. 

Przez kilka jednak dni chodziłem do archi- 
wum szukając niby w owych zeszytach, a parę 
razy 0 to przez Plewego byłem interpelowany. 
Tymczasem starałem się o nadesłanie mi przez 
ojca zapisu hipoteczrygo 450 rs., jako kaucyi 


wojskowej, po przyjściu bowiem na świat me-|z głównego gmachu pocztowego w Warszawie. | 


go brata, nie byłem już wolny od służby woj- 
skowej. I ten zapis ulegulizowamy nadszcdł, a 
Plewe nie dawał pozwolenia, a nawet mówić o 
tem ze mną nie chciał. 

Nie dziw, zresztą, że byłem zmartwiony, wi- 
dząc całą przyszłość dla siebie zamkniętą, a na- 
wet owoce mej pracy zgubione bezpowrotnie! : 

I nie wiem prawdziwie coby się było stało, 
czy podobne prześladowanie nie byłoby po- 
pchnęło mej młodzieńczej wyobraźni do jakiego 
nozpaucziiwegło kroku, ydy pewnego razu spotka- 
łem na schodach kuratoryś. zacnego mege imie- 
gdyś profesoru ze szkót kieleckich, Jezienskie- 
go. Pozidrowił mię on, zapytał co tu robię i dla- 
czegom smutny? Opowiedziałem mu wsz 
a wtedy on mi powiadział, bym go odwiedził 
nazajutrz w mieszkaniu Piewego, »Les extrèmes 
se touchente — porządny człowiek był przyja- 
cielem łotra! 


tacyjneso, 
gubernatora. 
W ostatnich dopiero dniach sierpnia, po uści- 
skinin wuja. wsiadłem na sygnał trąbki poczto- 
wej. do dyliżansu. który zaprzężony  czteroma 
końmi, przy dźwieku trąbki nocztyłiona, ruszył 


a nakoniec i paszport ad gencral- 


Był to wice wyjazd do uniwersytetu z prze 
szkoślami. Podróż choć wielce męcząca, bo 
trwająca siadm dni i tyleż nocy. po szosie wy- 
sypanej świeżo szutrem aż do Kowna (56 mil), 
|wcale była wesołą. — Było nas w dyliżansie 
sześciu, równie młodych, gorących, ojezyznę i 
ludzkość kochających młodzieńców. a wszyst- 
kich nas łączył wspólny cel zdobycia wiedzy. 
|Zawiązame stosunki w dyliżansie, przetrwały 
cały czas studyów, a i dzić, o ile żyjemy, lączy 
nas serdeczna. przyjaźń. 

Dyliżans składał się z dwóch przedziałów we- 
wnętrznych (miejsco wewnąiaz, kosztowało 
54 rs.) i z kabryoletu półkrytego, umieszczone- 
go na przodzie, obok budki konduktora (37 ru- 
(bK). — Zaznajamiając się w drodze, zamieniali- 
śmy się na miejsca, w celu lepszego poznania 
się. Ozasami siadaliśmv po imzech na raz i za- 


Przyszedłem na godzinę wskazaną, i zamiagt | PATiAŚmy Się prełeransikiem. 


Jezierskiego, : 


życie za ojczyznę pod Kobylanką. - ę 

W Łomży puzysiadł się do nas jeszcze jeden 
medyk w przyszłości, kupił budkę ad kondukto 
ra za 37 rs., konduktor zaś jechał obok poczty 
liona na koźle. lecz aby stamtąd nie spadł, mu 
siał się przywiązywać sznurami do kozła m 
każdej stacyi! — Wytrzymały Moskal! 

Ze zdarzeń podróży przypominam sobie, ż 
mając dwie godziny w Kownie, kąpaliśmy sk 
|w Niemnie o wschodzie słońca, i żeśmy potur 
bowali cybuchami kowieńskich żydziaków z 
to, że mówić po polsku nie chcieli. Miią mielb 
śmy niespodziankę w Wilkomierzu, spotkawi 
szy przy obiedzie w restuuracyi licznych gośd 
mówiących między sobą i z nami, tym 
akcentem >żmujdzkim c. l 
Najprzyjemniej jednak zdziwiiiśmy się, gdy L 
mil poza Rzeczyca. na krańcu północnym gu 
nii witebskiej, »jamszczyke moskiewski 
trzymał konie i powiedział dło nas po polsku: 

— Tu, panowie, kończy się Polska. „sł 


A iluż to inteligentnych Polaków dziś o ten 
inie wie? - # 


Ósmego dnie róży przybylémy nareszcjł 
do tego Babilonu północy, zmeczeni i utrudze 
ni talk że przez trzy dni spać musielismy, 4 


rzyjął mię Piewe z uśmiechem| Oprócz mnie, Piotrkowianina. było dwóch z|przez 10 dni zgrzyt kół po kamieniach, grał " 


ojaowskim na ustach. Kłepiąc mię po ramieniu, |ginnazyum lubelskiego, dwóch z >cielętnika« naszych uszach. 
ta, zawsze niewystarczające, a on przytrzymy: |rzekl: dosłownie swym przeciągłym akcentem li- | Szlacheckiego, a jeden z gimnazyum realnego w 


4) Życiorysy, ogłoszone po zabójstwie Plewego, |dwa razy przysłała mi odmowę pozwolenia u-|celaryi, a dostaniesz potrzebne świadectwa? 


gotwierdziły zupełnie powyższe przypuszczenie. 


częsaczalnia do giranazyńm. Ostateczna odmo- 


I tak się stało. Następnie dostałem i świade- 


dwóch 
prawo. a jeden medycynę. 


Oto jak jeżdzono do uniwersytetu przed 
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Gdzie są i czy istnieją inni dzisiaj — nie' 
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a m x NOWA REFORMA; = 


18 czerwca 1848 roku 1 24 czerwca 1834 roku nieco 
mniej, a mianowicie 37.5 stopnia. Najwyższą dotąd 
temperaturę w Wiedniu, a to 38.8 stopnia, zanoto- 
wano w dniu 14 czerwea 1882 roku. 

Stare kroniki opowiadają, że wielkie upały i po- 
sucha panowały w roku 1426, kiedy to w Kloster- 
neuburgu już w dniu 23 sierpnia odbywało się wi- 
nobranie. Rok 1590 dał również Wiedniowi nie- 
zwykłe upały. Dnia 30 czerwca owego roku miała 
pod Wiedniem zapalić się od promieni słonecznych 
fura siana. W roku 1304 Dunaj pod Wiedniem miał 
tak nizki stan wody, że można było wozem przeje- 
chać przez rzekę. 

Ale o czemkolwiek zaczniemy mówić, wracamy 
koniec końców do... aprowizacyi. »Zeit« w notatce 
kronikarskiej żali się, że sprawa taniego mięsa dla 
ubogiej ludności poszła na niepomyślne tory. Ci, 
którzy dzisiaj »dopiero< o godzinie 3 rano dostali 
się do ogonka, czekali bezskutecznie i odeszli z ni- 
trzem. Niezaprzeczenie panuje brak mięsa i tłu- 
szczów, ale organizacya rozdawnictwa jest nie- 
mniej wadliwa.. Jak przytacza »Zeite, funkcyona- 
rynsze trmwaju otrzymują na głowę i tydzień 4 de- 
ka tłuszczu. Jesi to mało ale przynajmniej ka- 
żdy jest pewny, że otrzyma tę ilość bez czekania 
w ogonku. Tu organizacya zrobiła swoje. 

Gdyby Wiedeńczycy mogli czytać dzienniki kra- 

„Kowskie, z pewnością utyskiwaliby mniej na nie- 
dolę aprowizacyjną. Mają przynajmniej pod dostat- 
kiem węgla. Jest przy czem ugotować kawę, her- 
batę, skromny obiad. Dowóz bydła, nierogacizny 
í mięsa jest o wiele lepszy, niż w Krakowie. Mamy 
(akże ryby rzeczne i morskie. 

W najbliższym tygodniu otrzyma Wiedeń 50 wa- 
gonów czereśni, które będą sprzedawane publicz- 
ności po jednym kilogramie. Cena nie jest jeszcze 
oznaczona. Centrala dła jarzyn i owoców »Geos« 
zawarła już kontrakty o dostarczenie dia Wiednia 
5.100 wagonów świeżych owoców dla Wiednia. — 
Poprawił się znacznie dowóz jarzyn. na które jest 
ogromny popyt. »Nic dziwnego—powiada »Reichs- 
post« trochę złośliwie, a trochę melancholijnie. — 
Coś do jedzenia musi mieć człowiek, nawct Wie- 
deńczyk. Dzisiaj nikt już nie upiera się, że musi 
mieć to lub owo. ale coś wogóle musi mieće, 

Niezbyt miłą niespodzianką obdarzy Wiedeńczy- 
ków magistrat, a raczej Rada miejska. Deficyt mia- 
sta Wiednia wynosi 3714 miilona koron. Ażeby po- 
kryć część niedoboru, zarząd miasta ma zamiar 
podwyższyć ceny biletów tramwajowych, gazu 
i elektryczności. Ceny elektryczności mają być 
podwyższone o 20 procent dla światła, zaś o 17 
procent dla siły popędowej. Cena metra sześcien- 


wa i prof. hr. Rostworowska, handel Suskiego: p. 
Barewiezowa, poszta: pp. Jadwiga Dobrowolska i 
Hermianówna. Bisanz: pp. Laska i Maciejowska, 
Esplanada: pp. Dubiecka i Marcożn. kościół Karme- 
litów: p. Malarska, Wawel: pp. Korzeniowska i 
Aniela Nodkowska, most dębnicki: pp. Krzepowska 
i Olesiowa. planty u wylotu ułicy Zwierzymieckiej: 
p. prof Stefanowa Surzydcka, Sałwator: p. Offmań- 
ska, magistrat p. p. prof. Tokarzowa, Sokół: p. 
Barbara Beauprć. 

Festyn rozpocznie się o godzinie 3 w parku dra 
Jordana. Urozmaicą go orkiestry, ehór tegionistów, 
wróżba, zabawy towarzyskie, jak poczta i inne nie- 
spodzienki, które niewątpliwie ściągną w niedzielę 
do parku tłumy praenących zabawy, tembandziej, że 
ceny wstępy na festyn bamdzo niskie: dla starszych 
30 hal., dla młodzieży 20 hal. Restauracya ma miej- 
Seu. pra / $ 
O dostawę mleka dia Krakowa. Dzisiaj w potu- 
dnie udali się w deputacyj do namiestnika hr. H u y- 
na pp. Maryan Dydyński, oraz St. Kon op- 
ka. mastępmie Józef Cieślewicz, prezes okrę- 
gowego Tow. rolniczego w Krakowie, dr Stefan 
Skrzyński. mamzałek powiatu krakowskiego i 
p. Winter, marszałek powiatu wieliekiego, wre- 
szei© wiceprezydent miasta J. K. Federowicz 
z prośbą. aby z powiatów krakowskiego i wiełliekie- 
gło nie rekwirowano już więcaj bgdła. W tych bo- 
wiem powiatach bydło jest wyłącznie hodowlane, 
które dostarcza mleka dla twierdzy krakowskiej, 
szpitali i dla tutejszej ludności. 

Balet w Krakowie. Jedyny występ baletu z ces. 
król. wiedeńskiej opery nadwornej. cdbędzie się we 
wtorek 26 b. m. w sali „Sokoła' o godz. 8 wie 
czorem. „Krakowskie Biuro koncertowe“ poczyniło 
|adpowiednie zarządzenia celami usunięcia gorąca i 
duszności w sałi, — wprowadziło więc elektryczne 
weutyłakiory i inne środki dla obniżenia temperatu- 
ry. Program wieczoru baletowego, już ogłoszony, 
jast miezmiermie atrakcyjny i obejmuje cykl seen 
i tańców układu pierwszego bałetimistrza i mimika 
Karola Giodlewskiego. W zespole, przybywającym 
tio Krakowa m własnym kostyumerem. dekoratorem 
i dyrygentem. znajdują się wybitne siły wiadeńckie- 
go baletu. Obszerna estrada będzie podwójnie pod- 
wytższoną talk, że ze wszystkich miejsc na sali awo- 
lueye baletowe będą dokładnie widoczne. Bilety, 
których sprzedaż dzie bardzo szybkim tempem. są 
do nabycia u p. J. Rudnickiego, linia A—B. 

Egzamin dojrzałości złożyli w seminaryum nau- 
|czywielskiem męskiem w Krakowie w terminie le- 
jtnim: a) uczniowie zakładu: Czerwiński Jan, Fryc 


zego gazu zostanie podwyższona z 17 halerzy na Paweł, Kozioł Michał, Mirocha Józef, Pawlik Karol, 
20. Kwartalna należytość za gazomierz będzie wy- | Rokita Stanisław (z odznaczeniem), Szymański Ka- 
nosić zamiast 75 halerzy, 3 korony. a więc cztery zirnierz (z odznaczeniem!: b) prywatyści: Doma- 
razy tyle. Nowe wydatki wśród niezliczonych in- galski Jan, Gądek Sebastyan. Jelonek Władysław 


nych. 


Kronika. 


Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się. pod prze- 
modnóctwem wiceprezydenta J. K. Federowi- 
wea posiedzenie komisyi dia fuzemmysłów gospo- 
Aato szynkarskich. Komisja wydała opinię do do 


p . ._. . s _ f 
wengu wniestonych podań o udzielemie i przenie- 
| 


nienie Konecesyi gonrcdnic-szynkarskieh. 

Obrady Źwiązku prezesów Rad powiatowych. 
Dzisiaj rano odbylo się pod przewodnictwem posła 
Moysy-iosochackiego posiedzenie ozłon- 
ków wydziału Związku Rad powiatowych. Ńa po- 
siedzeniu ustalono porządek, dzienzy na jutrzejsze 
sgólne zebranie prezesów Rad powiatowych i o- 
mówiono sprawy administracyjne Związku. Zebra- 
nie to rozpocznie się o godziate 10 rano w krak. 
Radzie powiatowej. Na zebraniu dokonane zostaną 


| (z odznaczeniem), Głowacki Jan, Kostański Kazi- 
| mierz, Kotowski Stanisław, Seweryn Stanisław 
Wojciech. Smyka Tadeusz, Świgoń Władysław, Za- 
wiška Tadeusz. 

W ciągu roku szkolnego złożyli wojenny egza- 
min dojrzałości: Kulinowski Stanisław, Porzycki 
Józef, Smička Stefan, Stokłosiński Władysław, 


!f'ańkiw Michał. Meżdżeń Józef. Gemza Stanisław, 


Stokłosa Antoni, Filiciak Bronisław, Grela Józef, 
Zaremba Jan. Piotrowicz Tomasz, kidajczyk Fe- 
liks. Dębowski Klemens, Ladra Jan. 

W pierwszej szkole realnej w Krakowie odbył 
się ustny egzamin dojrzałości w dniach 18 i 19 bm. 
pod przewednietwem inspektora krajowego, radcy 
rządu Michala Rembaczaą., Świadectwo dojrza- 
łości otrzymali: Bittner Adam (z odznaczeniem), 
Goldhaber Stanisław (z odznaczeniem), Górski Bo- 
lesław (z odznaczeniem. Górski Stefan, Kotarba 
Mieczysław, Kowerczuk Anteni, Małachowski Ign., 
Pietsch Ferdynand, Reroń Maryan (z edznacze- 
niem), Wisłocki Stanisław (z odznaczeniem), Błe- 
szyński Jerzy (eksternista|. Dzięgielewski Kazi- 
mierz (eksternista. — W innych terminach roku 


że 


między innemi wybory prezydyum i czienków wy- szkolnego 1916/14 świadcetwo dojrzałości otrzy- 
tziaha Związku. s _. mali: Aubrecht Wacław. Berger Kazimierz, Dziu- 

Odwołanie zawodów w piłkę nożną. W ostatniej biński Zygmunt, Freundlich Ludwik, Grębski Hen- 
ehwili otrzymujemy wiadomość, że zapowiedziane ryj, Janiszewski Tadeusz, Kierwiński Włodzimierz, 
na dzisiaj i jutro zawody w piłkę nożną »CTaco- Krzyszkowski Eugeniusz. Lacher Tadeusz, Laskie- 


wiix z warszawską »Polonią« nie odreda się, albo- 
wiem członkom »Polonii« — jak donosi telegram 
z Warszawy — odebrano przepustki na wyjazd do 
Krakowa. Pieniądze za zakupione bilety zwracają 
kasy, w których je nabyte. 

Zbiórka i festyn ua schronisko legionistów Sama- 
rytanina Polskiego. W niedziele dnia 24 b. m. od- 
będzie się zbiórka i festyn na rzecz sekcyi Samary- 
tmina Folski"go orieki mad legiomistami. Po lezas 
Łwówki sprze luwane będą odznaki Samaryianina 
z niebieskim krzyżem. Przy stolikach zasiadać bę- 
dą: w Rynku głównym koło pałacu pod Baranami: 
- p. Turnauowa i Różycka, przed Haweltzą: pp. prez. 
Maryewska, przed Wenzlem: pp. Barańska i Buez? 
korvska, prze Mauriziem: pp. Pischerowa i Krysia- 
kowa, koło hotelu Drezdeńskiego: p. Helena Bo- 
gdańska, w Sukiennicach: p. Linkowa; dalej Grand 
hotel: p. bar. Hagenowa, planty koło pomnika Stra- 
szowskiego: p. Formerowa, koto zawiamni Sauers: 
pp. pułk, Krzarwaldowa i Janina Szczerbińska, ko- 
ło kawiarmi teatralnej: pp. artystki teatru miejskie- 
go, plamy u wylotu ulicy Sławkowskiej: pp. Gor- 
czyńska i Noskowska, kawiarnia Drobnera: p. Ste- 
fania Górska, uniwersytet: pp. prof. Morozewiezo- 


|wicz Józef, 


Matolicz Zygmunt, Mroczek Stefan, 
Mykiecei Aleksander, Ombach Józef, Pochwałski 
Kasper. Targosz Jan. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum reainem SS.! 
Urszułanek w Krakowie odbył się w dniach 14, 15 
i 16 b. m. pod przewodnictwem inspektora szkół 
średnich, radcy Stanisława Rzepińskiego. — 
Świadectwo dojrzałości otrzymały: Borzęcka Irena, 
Broniewska Marta. Gacka Józefa, Gaszczykówna 
Stefania, Hilczyńska Seweryna (z odznaczeniem), 
linicka Marya (z odznaczeniem), Jezierska Zofia 
(z odznaczeniem), Kowalska Irena (z odznacze- 
niem), Lisowska Stefania (z odznaczeniem), Łuszcz- 
kiewiczówna Zofia (z odznaczeniem), Marsówna 
Zofia. Murczyńska Zofia, Pickówna Jadwiga, Pi- 
kulska Bogusława (z odznaczeniem), Przybyłowska 
Jadwiga. Rozwadowska Marya, Rzepecka Marya 
(z odznaczeniem), Schiilzówna Zofia, Skorobohata 
Eugenia (z odznaczeniem), Sosnowska Marya, Su 
rzycka Amna (z odznaczeniem), Szmerykowska Ja- 
nina, Szyszyłowiczówna Zofia. 

Nie reprobowano żadnej abituryentki. 

Nowe gimnazyum realne żeńskie w Krakowie, 
Dyrekcya gimnazyum żeń. im. król. Jadwigi (Pa- 


fac. Spiskij komunikuje nam, że począwszy oa| 


września b. r. zmienia się ten zakład na gimnazyum 
realne pod tym samym patronatem. Przekształec- 
niu ulegną w roku szk. 1941/18 cztery klasy niż- 
sze, t. j. I do IV włącznie, przez usunięcie języka 
greckiego z programu nauk kl. II i IV, a wprowa- 
dzenie języka francuskiego (od Kl. IV zacząwszy) 
jako przedmiotu obowiązikowego w miejsce greki. 
W następnym roku szk. 1918/19 przemianie tej u- 
legnie kl. V tak. że w roku szk. 1921/22 już całe 
gimnazyum — obecnie klasyczne — będzie mieć 
charaster gimnazyum realnego. 

Zapiski policyjne. Omegdaj aresztowany został 
mad ranem żołnierz 16 p. strzelców krajowych, po- 
dający się jako mekomy Wincenty Kopta, który w 
celach aprowizacyjnych wybrał się do Dąbia, skradł 
tem 8 kur. zapakkował ję do winka i mióst je z trynm- 
fem do miasa. Łupem zadńnteresowa! się bliżej żoł- 
mierz policyjny i w rezultacie Koptę aresztowano. 
Tożsamości osoby pogromcy kumików w Dąbiu do- 
tąd nie siiwierdzemo. 

Aresztowania. W maju ib. r. aresziiowamo w Tar- 
mobnzegu służącą Maryę Durdę, pod zarzutem zbro- 
dni dzieciobójstwa. W. czasie dochodzeń zeznała 
oma, iż pewna krakowska akuszenka. Azidi jej po- 
mady, jak ma postąpić z miemowiętiem po pzy jścin 
ma wiat, ażeby zmarło, Wskutek tego aresztowano 
w Krakowie alkuszerkę Albinę Zająccwą. albowiem 
ona tych wskazówek udzieliła. W toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że w. Krakowie kilka akuszerak tru- 
dni się „zawodowo* spędzaniem kielkującego życia 
za vakse 100—200 koron. Areszuowane zostaly w 
dalszym ciągu akuszarki Antonina Zdybelowa i Ma- 
rya Gnzywaczowa. Puzyznały się one na razie do 
dwóch wypadków spędzania płodu, które spowo- 
dowały śmierć matek, a nadto do kilku immych wy- 
palków, bez gmoźniejszych następstw. Wszystkie 
trzy aresztowaine odstawione zostaly do więzenia 
edu krajowego. Klientkami ich byly przeważnie 
służące i kobiety iwiejskie z Królestwa Polskiego. 

Aresztowanie włamywacza. Onegdaj o godzinie 
3 nad ranem aresztowano w restauracyi p. Kucz- 
mierczyka 19-letniego Antoniego Królikiewicza w 
chwili, kiedy „kontrolował* kasę sklepową i nie- 
potrzebne* banknoty zabierał dla siebie w przecho- 
wanie. Królikiewicz był przez parę miesięcy zajęty 
w tym sklepie jako handlowiec. Od przeszło mie- 
siąca odwiedzał on nocną porą lokal p. Kuczmier- 
czyka, otwierał przy pomocy dobranego Klucza 
wystawę sklepową, wchodził do środka i wybierał 
z kasy po kilkadziesiąt lub kilkaset koron, a nad- 
to kradl także towary spożywcze. Królikiewicz był 
częstym nocnym gościem w tym sklepie; kilkana- 
ście wypraw udało mu się bezkarnie. aż wreszcie 
nastawiono na niego pułapkę, do której wpadł. — 
Wyrządził on szkody na kwotę przeszło 3000 ko- 
ron. 

Z kraju. 

Echa katastrofy w Dębicy, Jak już wczoraj do- 
nieśliśmy, we czwartek po południu w pociągu, idą- 
cym z Krakowa do Rozwadowa i Lublina, wykołci- 
ło się okolo wymijalni »Pustynia« pou Dębicą kil- 
ka ostatnich wagonów. Ostatni wóz przewrócił się, 
a jadący w tym wozie prezydent sądu w Lublinie, 
Jan Wisłoeki, zginął na miejscu. Córki jego, 
Alina i Marya, odniosły ciężkie uszkodzenia. Ś. p. 
Jan Wisłocki był radcą sądu krajowego w Prze- 
myślu. W czasie wojny powołano go do Królestwa 
Polskiego: liczył lat 44. 

W rozbitym wagonie jechało pięć osób. Przedział 
drugiej klasy zajmował ś. p. Jan Wisłocki z dwie- 
ma córkami, Aliną i Maryą, z któremi jechał na 
cgzamin do Rzeszowa. Ś. p. Wisłocki został zabity 
na miejscu. Ciężkie rany odnosła jego młodsza, 11- 
letnia Marya. Drugi przedział drugiej klasy zajmo- 
wał porucznik pulku kolejowego, Lang, który 
skaleczył się lekko w ręke. Wreszcie w przedziale 
trzecim pierwszej klasy jechał inżynier Tadeusz 
Rogoyski. szef oddziału kontrolnego galicyj- 
skiego Zakładu wojennego kredytowego, który 
odniósł także kilka obrażeń, Po katastrofie nadje- 
chał whrótce z Dębicy pociąg ratunkowy. Zorga- 
nizowano akcyę ratunkową, opatrzono rannych 
i wydobyto z pod gruzów zwłoki ś. p. Wisłockiego. 

Q osy zakładników lwowskich. Z okazyi dru- 
gicj woczmicy oswiobodzenja Lwowa, przypominają 

róemnfki byowskie, że z pośród wywiezionych w 
mocy 20 ezemwiea 1915 soku 26 obywatcii Ireevskich 
jako rakładników ezez Rosyan — dwóch u- 


prezes mbor izr., dr Jakób Diamami, dyrektor 
Dmiestru. dr Fedak i okulista dr Oswald Zion. 

Rocznica wywiezienia obywateli kwowskich do 
Rosyi przypiominieć powinna władzom miejskim, że 
32 obywateli tego miasta jeszcze ciągle przebywa 

~ tułaczce w Rosyi. Czas już ponowić starania i 
malożycie je popazeć, celem oswobodzenia zakładni- 
ków z niewoli. 

Zjazd w sprawie zbicrów tegGrocznych we Lwo- 
wie. W dużej sali ratuszowej obradował we czwar- 
tek w południe pod przewodnictwem radcy na- 
miestnietwa Maszkowskiego zjazd wszystkich kie- 
rowaików starostw z powiatów Galicyi wscho- 


dniej przy współudziale organów wykonawczych 
dla spraw rolniczych. W obradach wzięło udział o- 
koło 200 osób. Tematem konferencyi była sprawa 
zbiorów tegorocznych. 


= — 
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„Dzićcł na wieść ws Lwowie. Na rzecz wyjazdu 
uzieci ze Lwowa na wieś zgłoszonu do odpowie- 
aniogo komitetu następujące znaczne datki: ks. ar- 
cybiskup Józef Biłezewski 3000 K: Ochrona 
dziecka 500 K; Związek rodzicielski 200 K; Kon- 
went Q0. Dominikanów ofiarował w Borkach do- 
minikańnskien pomieszczenie dla 20 dzieci, nadto na 
ten cel zdekiarował się wpłacać do kasy komitetu 
przez czas wakacyi 600 K miesięcznie. 

Subwencya gminy lwowskiej dla ruskiego towa- 


|rzystwa. Komisarz rządowy m. Lwowa przyznał 


ruskiemu Towarzystwu pedagogicznemu we Lwo- 
wie subhwencyę w kwocie 2000 koron. 


Z Królestwa Polskiego. 


Zjazd kobiet, zorganizowany przez Komitet Po- 
litycznego Równouprawnienia Kobiat Polskich, od- 
być się ma w Warszawie dnia 23 i 24 czerwca T. b. 
Dotychczas zgłoszono na Zjazd następujące refe- 
raty: i - 

1) Wpływ wojny na sprawę kobiecą; 2) Reforma 
praw cywilnych: 3) Idział kobiet w samorządzie 
miejskim i wiejskim; 4) Ekonomiczne warunki pra- 
cy kobiet; 5) Znaczenie organizacyj w życin i pra- 
cy kobiet; 6) Kobieta w organizacyach społecz- 
nych; 7) Znaczenie społeczno-etyczne uobywatel- 
menta kobiet; 8) Głos robotnie; 9) Głos studentek; 
10) Udział kobiet w wojnie obecnej i 11) Zadanie 
kobiety w niepodległej Polsce i inne. 

Spis bydia w okupacyi niemieckiej. „D. Warsch. 
Zig.“ pisze: Na mocy mozporządzenia zarządu cy- 
wilnego, w czasie od 9 do 14 lipca r. b. dopiełnio- 
my będzie przez naczelnikńw powiatów spis bydła. 


Ze Świata. 


Polska Ostrawa, 22 czerwca. (Delegacya książę- 
co-biskupiego Komitetu ratunkowego z Krakowa). 

Z ramienia książęeo-biskupiego Komitetu ratun- 
kowego w Krakowie została w tych dniach zorga- 
nizowana dla Polskiej Ostrawy osobna delegacya 
krakowskiego K. B, K., która ma za zadanie zająć 
się losem najbardziej potrzebujących rodaków, a 
zwłaszcza otoczyć opieką polskie dzieci w tutej- 
szych szkołach i ochronkach. Konstytuujące zebra- 
nie odbyło się dnia 21 czerwca, na którem ustalono 
następujący skład delegacyi: 

P. inspektor górniczy Roman Rieger, przewodni- 
czący; ksiądz katecheta Józef Kaczorowski, za- 
stępca przewodniczącego; p. Wincenty Sierakow- 
ski. nauczyciel, sekretarz; „p. Bolesław Włodek, 
kierownik szkoły, zastępca sekrcerza; p. dyrektor 
Józei Woynarowski, skarbnik, wreszcie p. nadinży- 
nier Wł. Barzykowski i p. Józef Wilezyński, mistrz 
szewski. 

Na najbliższą przyszłość, to jest na wakacye, 
uchwaliła delegacya K. B. K. w Polskiej i Moraw- 
skiej Ostrawie zorganizować korpusy wakacyjne 
dla dzieci szkolnych, połączone z obdziełaniem 
dzieci ubogich pożywieniem. 

Akcya ta na tutejszym terenie ma nie tylko wiel- 
ką doniosłość humanitamą, ale tak samo i naro 
dową. Wszelkie dary w gotówce i w naturze przyj- 
muje w Morawskiej Ostrawie skarbnik dyrektor 
Józef Woynarowski, a w Polskiej Ostrawie sekre- 
trz Wincenty Sierakowski, Zamoście 150. 


Repertoar opery w miejskim teatrze w Krakowie 
im, Juliusza Słowackiego. 
` 5 

W sobotę, dnia 23 b. m.: »Fauste Gunoda: (wy- 
stęp p. Janiny Korolewicz- Waydowej). 


W niedzielę, dnia 24 b. m., wieczorem: »Halkac | 


St. Moniuszki; (występ p. Janiny Korolewicz-Way- 
dowej). 

We wiorek, dnia 26 b. m.: »Faust« Gunoda; (wy- 
stęp p. Ewy Bandrowskiej). 


ognisko archiwalne, mające uchronić od rozpró- 
szenia ogromny, a niesłychanie dla nas ważny ma-! 
teryal historyczny, dotyczący wojny, ognisko, ma-' 
jące wchłonąć z czasem i zjednoczyć archiwalia 
»wojennych« instytucyj, bezpośrednio, lub pośre- 
dino służących sprawie polskiej w okresie wojny, 
z której rodzi się jedność i niepodległość Polski.! 
Tak pojęty zbiór stać się winien własnością naro- 
du, winien też być po wojnie złożony. w darze sto“ 
licy państwa polskiego. 

Sprawozdanie kasowe zarządu, oraz komitetów: 
lwowskiego, wiedeńskiego i „fryburskiego, wyka- 
zuje ogólny przychód w sumie 12.146 K 76 h, roz- 
chód zaś w sumie 10.653 K 14 h. 

Fundusze czerpie P. A, W. ze składek prywat- 
nych i ze subwenceyj. Wykaz bieżących czasopism, 
kcmplet>wany od początku wojny, przekracza ey- 
frę 200. W dodatku do sppawozdania zamieszczone 
są: 1) Instrukcya dla delegatów i komitetów lokal- 
rych; 2) instrukcya dla piszących wspomnienia, 
zapiski i pamiętniki; 8) odszwa i kwestyonaryusz 
w sprawie zbierania materyałów wojennego folk- 
loru (wojennych zwyczajów ludowych). P. A. W. 
nie tylko zbiera gotowe materyały, które przynosi 
wojna, ale daje inicyatywę do tworzenia nowych, 
starając się zwłaszcza modne dziś, a przeważnie 
mało wartościowe pamiętnikarstwo, skierować na 
takie tory, aby z nich kiedyś nauka miała rzeczy- 
wisty pożytek. 

Zarząd Polskiego Archiwum wojennego ma tym- 
czasuwą siedzibę w Krakowie i mieści się w gma- 
chu Akademii Umiejętności (ulica Sławkowska 17). 


Źniwa w Rumunii. 
Budapeszt. 23 czerwca. 
mA. Vilage dłomosi: 3 
W Rumunii już rozpoczęły się zniwa. Wynik” 

ich ma być rekordowy, niepamiętny od! datw= 
nych 'dzasów. ; l 


Ruch przeciwko Dumie. 


Sztokholm, 23 czerwca. ' 

Donoszą tu z Haparandy: 

Ostatnia uchwała Dumy, żądająca. ażeby, 
wojna była dalej prowadzona, wywołała żywe 
protesty nie tylko pośród robotników, lecz tak- 
że wśród mieszczaństwa. 

Pomiędzy urzędnikami państwowymi krąży 
patycya do Rady robotniezożołnienskiej, zwra- 
cająca się energicznie przeciwko mehiwale Du- 
my. Także profesorowie uniwersytetu peters- 
burskiego mają wystąpić preedciwko Dumie. —j 
Oczekiwane jest ioświadczenie Rady robotiniczo= 
żołnierskiej przeciwko wymienionej uchwale. 


r 


Duma do panumentu angielskiego. 


„ Wiedeń, 23 czerwca. 

»iNiene Freie Presses donosi: 

W angielskiej Izbie gmin przewodniczący odh, 
czytał nastepujacy telegram prezydenta: rosyj- 
skiej Dumy, Rodzianiki, jako odpowiedź 
na; powitalny telegram. Izby gmin: 

»Wierńzymy, że bez względu mal trmdności nor 
wa: Rosya' wispólnie ze szlachetnymi  sprzytmie= 
rzeńlcami, usunie: ostatnie twierdze autokiracyi 
w dniterdsie powszechnego pokoju i cywilizacył 
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„Diła”. referent prasowy w ministerstwie spraw 7a- 
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granicznych w Wiedniu, zmarł w 37 roku życia w Nasdeosie Ear 
Wiedniu, 


(Artykuly w tym dzialo nie puchodzą od ređdakeyi. 


Polskie archiwum wojenne. 


W tych dniach pojawiło się sprawozdanie >POl-| 


łalności tej instytucyi naukowej (1915—1946), któ- 
ra postawiła sobie za zadanie zbierać i skupiać dla 
przyszłego dziejopisarstwa dokumenty i pamiątki, 
dotyczące sprawy polskiej i udziału Polaków w 
wojnie światowej. 

Nad rozwojem »Polskiego Archiwum wojenne- 
go« czuwa prezydyum honorowe, w którego skład 
wchodzą wybitni przedstawiciele 


Ulanowski. Kierownictwo spoczywa w ręku za- 


rządu, 


Semkowicz, jako przewodniczący, i dr Jan Bystroń, 


jako sekretarz. 
Sprawozdanie uzasadnia 
centralnej instytucyi, oraz przedstawia jej organi- 


zacyę, która objęła siecią swoich kilkudziesięciu |% 
ekspozytur znaczną część ziem polskich i zagrani- 
cy. Praca zarządu zmierza ku temu, aby stworzyć 

i 


Absolwent Eursuabitur. Akad, ban- 


nauki polskiej: 

profesor dr Oswald Balzer, ks. biskup dr Włady- 
sław Bandurski, dr Kazimierz Chłędowski, prof. dr 
Ludwik Finkel, prof. dr Kallenbach, prof. dr K.'b 
Kostanecki, dr K. Twardowski i prof. dr Bolesław | $ 


na czele którego stoi prof. dr Władysław |$ 


bliżej potrzebę takiej | $$ 


FiA z wuyi BARWN | 


przeżywszy lat 56, po długiej a ciężkiej h 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, jg 
zasnęła w Pamu dnia 22 czerwca 1917 r. jj 
| Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 9 
przy; ulicy, Siemiradzkiego na miejsce | 
wiecznego spoczynku nastąpi w niedzielę | 
dnia 24 b. m. o godzinie 5 po południu. 
Na ten smutny obrzęd stroskane dzieci za- 
prasza ją Krewnych, Przyjaciół, Znajomych $ 
i pobożną Publiczność. 
Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w poniedziałek dnia 25 b. m. 
Ho godzinie 9 rano w kościele 00. Francisz- 
Í kanów w kaplicy Matki Boskiej Cudownej. 
Usobue zawiadomienia nie będą rozsylane. 


SHENH 


W olnego 


śe ia T TYG TIL "FET 
pogrzebowy »Uoncordia« Jana 
w Krakowie. 


s o 

ZBUSIGRO 
w Krakowie dnia 10 czerwca, legi- 
tymacyę kolejową i inna papiery 
kolejowe, które nikomu na nic nie 
mogą się przydać. Proszę oddać za 
wynagrodzeniem pod adresem: Win- 
centy Rubacha, poczta Słotwina- 
Brzesko. 5559 2 2 


Czarna suknia 
elegaucka. zupełnie nowa (żakist 
jedwabny, czarny) i přaszez popie- 
laty do sprzedania. Ui. Poselska 
1. 16, I piętro. 5516 3 3 


FAT ZA A FT ZNA AE 
RUIUROWANEGO 
iachowego kierownika do pro- 
wadzenia fabryki kiszonej kapusts 
poszukuje sie natychmiast, 
Zgłoszenia list. pod 6 $. 1£. przyj- 
muje Administrącya „N. Reformy“. 
5496 8 5 


latratny interes. 


Panie, posiadeją c dobre znajomości 
wśród kół przemysłowców, dostaw- 
ców, fabrykantów, wogóle lodzi, Gą- 
ących do powiększen'a swych for- 
tun, poszukiwane. Fodroże wykla- 
czone. dochody bardzo wielkie, Zgło- 
szenia pod „Znajomość“ przyj- 
majo „Adminiszracya „N, Reformy”, 
5490 2 B 


w Jaśle. 


Poszukuje zajęcia 
przy gospodarstwie rolnem, jako: 
rządca, ckonom, buchalter, kasyer, 
kuntrolur, przy przemyśle naftowym 
lub instytucyi bankowej, Polak, 7z- 
kat. wdowiec, wolny od wojska, 
lat 48, posiadający wszechstronne 
agronomiczne wiadomości, obznajo- 
miony z wszelką uprawą, hodowlą 
bydła i koni oraz z prowadzeniem 
ksiąg gospodarczych. Przyjmie ró- 
wnież posadę w większym skarbie 
jako ujeżdżacz koni zaprzęgowych 
i wierzciowych, w ozem jest za- 
miłowanym 1 wytrawnym pracowni- 
kiem. Posadę przyjąć może na wikt 
łub ordynaryę, zaraz lub w terminie. 
Żyioszenia przrjmuje z grzeczności 
p. Zofia Nowotarska w Rymanowie. 
5512 2 3 


tle sprzedania 


garnitur mebli, lustro, stół i kre- 
deas. UL Garbarska 1. 5, i p 


ji 


H 


drzewa sosnowego, suchego, zda- 
tnago do budowy, jako też na tar- 
cie, mam do sprzedania na zstacvi 
kolejowej Grębów ad Tarnobrzeg 
Może być sprzedana i mniejsza ilość, 
Bliższa wiadomość: Antoni Szgak 
5510 8 8 


Płatniczy 
z kaucyą, wolny od wojska, z chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje od- 
powiedniej posady zaraz. głoszenia 
pod Płatniczy przyjmuje Admin. 
„N. Reformy“, 5514 3 B 


Karabali polskiej 


pięknej, artystycznie wykonanej, w 

ceaie do 1500 K, poszukuje Biuro 

kupna i sprzedaży majątków J. Rop 

skiego, ul. Szewska 6, dla I. P. B. 
5550 2 4 


Panna 
muzykalna potrzebna do ekspedycyi 
w Księgarni Polskiej. Ul. Sławkow- 
sta 1. 3. 5513 3 4 


piająłea © 
Ziemski 


450 morgów, równin, ról i łąk, 
bardzo pięknie położony, w bliskości 
owiatowego miasta, w górnych 
Węgrzech, z iudnością słowacką, 
ziemia pierwszej klasy, nadający 
się znakomicie na gospodarstwo lub 
ra parcalacyę (dwie wsi na miej- 
seu), god bardzo dogodnymi warun- 
kami do sprzedania. Bliższe infor- 
macye pod „nt 459“, poste rə- 


stanie, Varennó, Zempl. m.| Krótkie, treściwe oferty x podaniom wieku pod M. E. Wien, IV, f 
Węgzy. 6189 2 5 !Schleifmihigasse 6. 551122 |INabielaka 37. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jaciailońska 10. 


dla dwóch lub "jednej osoby na- 

tychmiast do wynajęcia. Wiadomość: 

Kraków, ul. Pawia |. 4, parter, na 

lewo, między godz. 1'/4—2'/ą. 
5523 2 2 


Szezawnica 
Wila ipensyonat „Pad Kilidskim” 


połeca na sezon pokoje. Całodzienne 
utrzymanie zapewnione. Zgłaszsją- 
cym się listownie ułatwia uzyskanie 
furroenek. Zarząd. 56322 2 6 


Bo sprzedania 


w postępowaniu konkarsowem urzą- 
dzenie łazienki domowej w dosko- 
nałym stanie — najwyżej oferują- 
cemu. Oferty pisemne wnosić mo- 
žna najdalej do dnia 25 bież. mies. 
na roco adw. Dra Sulimira w Kra- 
kowie, ul. Wiślna ł, 5, gdzie mo- 
èna wywiedz eć się o bliższych wa- 
runkach. 5515 3 3 


Poszukuję 
w którejkolwiek dzielnicy miasta 
poxcju umeblow. (choćby najskrom- 
niej bez pościeli i naczyń) z kuch- 
nią, nalipiec i sierpień. Zgłoszenia 
pod Marya 0. przyjmuje Admn. 
aN. Reformy“. 5541 2 3 


e 3 
Do wynajęcia 
mieszkanie z 6 pokoi, z komfortem, 
nadające się dla lekarza lub na 
biuro, na I p. Wiadomość: ulica 
Grodzka 49 w Zakładzie „Adela“. 
5827 3 3 


Zarząd dóbr 


Mieczysiówu hr. Reya 
w Przecłrwiu 


ma do sprzedania około 50 m3 
kloców jodłowych, 5 i 6 me- 
trów długich, ponad 60 cm 
średnicy w górę, luco las, lub 
stacya zuładowania Prze- 
cław. 5526 3 3 


Stenografi: 


stke 


w jęz. polskim i niemieckim, piszącą biegle na maszynie, posiadającą 
dłuższą praktykę handlową przyjmie nałychzaisst większe przedsię- 
biorstwe w Wiedniu. Płaca zależnie od kwaliiik. od K 120 do K 160. 


dlowej, wolny od wojska (sup. leg). 
chcący po wakacyach poświęcić Bię 
studyom rolniczym poszukuje zaraz 


akty agronotńczne 


ga lipiec, sierpień i wrzesień, K, De- 
rechowski. Tuchów, ad Tarnów. 
5540 2 2 


L) a 
-Do wynajęcia 
dwa pokoje umeblowane, z przedęo- 
kojem l kucknią. Zgłoszenia pod 
„Radoa“ przyjmejo Administracya 
„N. Reformy*. 5534 2 2 


Jowynajeda zaia 


parterowy, duży pokój o 2 oknach 

i kuchnia z meblami lub bcz, na- 

przeciw plant, w pobliżu komendy 

wojskowej, przy ul. Dietlowskiej 66. 
5529 2 2 


Poszukujemy 


leŚliiczego 
egzaminowanego dla większa- 
go rewiru. Odpisy świadectw, 
których nie zwracamy, do 
Centralnego Zarządu dóbr Fr. 
hr. Zamoyskiego we Lwowie, 
5518 2 3 


Kor. 30. 


Bluzki markizetowe, modne, ręcznie 
uaftowane. Plac Dominikański 5. 
Zakład haftow., I piętro. 5508 


Potrzebna, 


dziewczyna do posług domowych 
na kilka godzin przed południem. 
Ul. Garncarska 7, parier, drzwi na 
Prawo, 5547 22 


Poszukuję 

na czas jednomiesięcznego urlopu 
pokoju słonecznego z kompletnym 
wiktem, ewentualnie tylko obiadem 
i kolacyą, w ładnej lesistej okolicy, 
możliwie ze Btacyą kolejową na 
miejson. Szczegółowa warunki pro- 
szę podać listownie pod „Urzed- 
niczka* przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 5601 3 3 


Nataszy 
WURÓLIZEK 


skutek niezawodny. Płyn „Ligia* 
przeciw robactwu. we włosach i 
bieliźnie, nie szkodzący włosó:n, 
jednorazowe nżycie niszczy doszczę- 
tuie robactwo, tak wstrętne i szko- 
dliwe dla organizmu Cena 
szęczku 3 K, Franciszka Budziae 
szei, Eraców, ul. Giodzkal, 3. 
3578 


fia- 


Rządca drukarni 


Rsie$ttnid Polska 


w Krakowie, uł. Sławkowska |. 3 
dostarcza wszelkich, gdziekolwie) 
wydanych księżek, map, nut, pla 
kiet pamiątk. i żarnali z możlim 
szybkością. 4396 6 10 


Skład części do 3492 12 1 


ROWERÓW 


najtaniej u 


H. Niemaestza . 


Kraków, Karmelicka ł5. Telef. 317} 


Wicara kamienia 


dwup.ęirowa, z oficynami, w sta 

rym Krakowie, w pobliżu plant, dh 

sprzelania. Wiadomość między gody 

2.-4, Czuchre, ul. Pijarska 1. 18 
5428 2 3 


Do wynajęcia 
Gł | lipca 2 pokoje umebiowam 
Ul. Krowoderska 19, parte”. | aiz 
do ułckowania 10 lub 15 tysięa 
koron. 5562 2 3 


Do wytajęcia 


pokoj „meblowane, lub. jeder 
rzospokoj i kuohnia, od 1 lipca à 
el stu: puia, Kraków-Ľẹębniki, Rynek! 
5406 3 3 


L K- Góraki 
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